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TESTAMENT WODZA.
Czasy, w których nam żyć wypadło, 

czasy wielkich, epokowych wydarzeń 
i przeobrażeń, wymagają od nas nie­
zwykłej sprawności, gotowości wysił­
ku i równowagi ducha. By w tej wę* 
drówce ku wielkim celom przyszłości 
nie zagubić się w chaosie przemian, nie 
pobłądzić na krętych ścieżkiach życia i 
dobrze wypełnić obowiązek pokolenia 
wobec idącego Jutra naszej Ojczyzny, 
szukamy żywych drogowskazów, szu* 
kamy wielkich autorytetów morał* 
nych, któreby nam prostą drogę co­
dziennego obowiązku obywatelskiego 
wytknęły i wskazały.

Takie wsklazania, takie drogowskazy 
pozostawił Narodowi i Państwu Józef 
Piłsudski. A najwspanialszym Jego te­
stamentem jest całe Jego życie.

„Są ludzie i są prace ludzkie tak sil­
ne i tak potężne, że śmierć przezwycię* 
żają, że żyją i obcują między nami“. 
„...bramy przepastne śmierci dla niektó 
rych ludzi nie istnieją. Świadczą o pra* 
wdzie wielkości takiej, że prawa wiel* 
kości są inne, niż prawa małości. Gdy 
warstwy ziemi otwartej przeliczę i wi­
dzę przeszłości gościńce, po których 
kroczy ludzkość i po których stąpa te­
raz historja, to widzę umoszczone twar 
de drogi, Wtóre ludzie, pokoleniami 
idąc w życie i pokoleniami umierając, 
mościli życiem swojem tak, iak i śmier 
cią Pokolenia, które zostawiły ślady, 
szkieletami i pracą codzienną i codzien 
nem odpoczywaniem, mościli gościńce 
trwale i wieczne.

Lecz wszędzie, gdzie gościńce mają 
skręty, wszędzie, gdzie załomy drogi, 
gdzie ludzi wahania i gdzie ludzi ma- 
łyeth trwoga, stoją na załomach, jak 
drogowskazy, olbrzymie głazy samot* 
f e' Jecz z nazwiskami, gdy ludzie giną
bezimiennie'*.

Tak przemawiał W ielki Marszałek 
n trumną SłowaćMiego. I istotnie Je* 
r ° i Zyc*e Przezwyciężyło śmierć; żyć 

* °bcować między przyszłemi 
pokoleniami, dopóki stanie Państwa i 
Narodu polskiego.

Piłsudski nie był teoretykiem, wyłu* 
skującym pojęcia wbrew życiu ani do- 
ktrynerem, szukającym zasad mar­
twych. Był wychowawcą. Jak rzadko 
kto inny, widział i czuł życie i jego pra 
*wa. Wiedział zarazem, że najpełniej­
szym wyrazem życia jest dusza czło* 
^ ieka w szczytowym swym wyrazie, 

torym jest wytężona 'klu wyższym ce* 
p3™. n'.eJ3,rzY1nuszona wola dająca roz* 

a2\ ” i czyń!" Dlatego Jego ideał 
wychowawczy zmierza do urobienia
Y„r.hT(>le a jy^Howolnego i własno- 
leczeńfp^a \tycznie i gospodarczo spo 
ze soołer* pń ^  ^ d o b y w a n ia  z ludzi i 

ns ,a czynu. N ie nakazywa 
ma czy namawiania, ale właśnie wydo­
bywania. Stawianie człowieka i społe* 
czenstwa w tabem  położeniu, w któ* 
rem rodzi się decyzja, poczucie odpo*
wiedzialnosci i czyn.

Nauczył nas też Józef Piłsudski poli­
tycznego myślenia. Szkolił elitę, która- 
by stała się kadrą ludzi ideowych, do 
włodarzenia Państwem przygotowa­
nych. Największą bolączką życia poli* 
tycznego i społecznego Polskfi. bolą* 
czką odwieczną, jest wybujały indywi* 
dualizm jednostek( nieznający kompro 
misu, jest, wypływający stąd brak na­
rodowej zgody i jedności, negujący 
zasadę szanowania woli innych współ­
obywateli i dzielący Polaków na kilka 
kategoryj, nie mogących się wzajemnie 
porozumieć. Owej nieszczęsnej przywa 
rze narodowej poświęca Piłsudski naj­
więcej uwagi i przy każdej sposobno*

Zam urowania grobowca
z  Sercem M arszałka Piłsudskiego.

W ilno. 14. 5. (PAT.) Wczoraj wie­
czorem na cmentarzu na Rossie doko­
nano zamurowania grobowca, kryjące­
go prochy matki Marszałka Piłsudskie 
go i serce Marszałka, pirzyczem spisa* 
no następujący akt:

— Działo .się w Wilnie, na cmenta* 
rzu Rossa, dnia trzynastego maja 1936 
roku o godzinie dwudziestej trzeciej, 
nazajutrz po złożeniu prochów Marji 
z Bilewiczów Piłsudskiej i um y z ser* 
cem jej Syna, pierwszego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego, do grobow 
ca.

Niżej podpisani: marszałkowa Ale­
ksandra Piłsudska, W anda z Piłsud* 
skich Pawłowska, wojewoda wileńskli 
Ludwik Bociański, dowódca pierwszej 
dywizji piechoty legjonów generał Sta­
nisław Skwarczyński, dowódca obsza* 
ru warownego pułkownik Kazimierz 
Janicki, prezydent miasta W ilna Wi* 
ktor Maleszewski, rektor Uniwersyte* 
tu Stefana Batorego W itold Stanie­
wicz, generał Jakób Krzemieńskii, geme= 
rał Stanisław Rouppert. major M arjan , 
Czesław Pacholski, profesor Wojciech 
Jastrzębowski — stwierdzili, iż poło­
żono na wstędze w| dniu 12 maja 1936 
roku, zamykające grobowiec pieczęcie: 
rodziny Piłsudskich, wojewody wileń* 
skiego, dowódcy obszaru warownego, 
prezydenta miasta i rektora uniwersy* 
tetu, znaleźli nienaruszone oraz iż ka* 
mień, zamykający kryptę, został bez na 
ruszenia pieczęci, w obecności inż. Ale 
ksandra Zubelewicza i majora sape­
rów Edwarda Peristi, do właściwego 
miejsca dosunięty — poczem nastąpiło 
w obecności wymienionych na wstępie 
osób ostateczne zamurowanie grobow­
ca przez budowniczego Oskara Jurkie 
wicza, podmajstrzego kamieniarskiego 
Tomasza Wojtowicza, kamieniarza Te* 
odora Kadomca i elektromontera Feli­
ksa Balula.

A kt niniejszy sporządzono w czte* 
rech jednobrzmiących egzemplarzach, 
przyczem jeden egzemplarz wmurowa­
ny zostaje przy pieczęciach grobowca, 
jeden złożono rodzinie na ręce marsza! 
kowej Aleksandry Piłsudskiej, jeden 
■— Muzeum Belwederskiemu w W ar­
szawie i jeden w archiwum Zarządu 
miasta Wilna.

UROCZYSTOŚĆ N A  M/S „BATO  
RY“.

Gdynia. 14. 5. (PAT.) Stojący przed 
dworcem morskim w Gdyni M/S „Ba­
tory", który przybył 11 b. m., zwiedza­
ny jest licznie przez ludność wybrzeża 
i Gdyni.

Obecnie czynione są przygotowania 
do uroczystości poświęcenia i padnie* 
sienią bandery, która odbędzie się w 
niedzielę 17 b. m. W  uroczystości tej 
wezmą udział członkowie Rządu, poseł 
węgierski w Polsce De H ory wraz z 
wycieczką węgierską i delegatami kół 
węgiersko*polskich w liczbie około 
300 osób.

Stosunki polsko-gdańskie
popraw iły się.

Genewa. 14. 5. (PAT.) N a wczo* 
rajszem poufnem posiedzeniu Rady 
Ligi odroczono przedewszystkiem dy* 
skusję nad raportem w sprawie niewól* 
nictwa oraz sprawę naruszenia trakta* 
tów lokameńskich. Następnie Rada po* 
stanowiła, że nadzwyczajne posiedze* 
nie Rady zbierze się 16 czerwca. Gdy­
by okoliczności tego wymagały, mogła* 
by się Rada zebrać także wcześniej. 
Następnie Rada przyjęła raport min. 
Edena w sprawie przedłużenia na rok 
mandatu wysokiego komisarza Ligi Na 
rodów w Gdańsku p. Lestera. Przy tej 
sposobności delegat polski przy Lidze 
Narodów, min. Komamicki wygłosił 
następujące oświadczenie:

„W  imieniu rządu polskiego popie* 
ram raport sprawozdawcy. Korzystam 
z tej sposobności, aby stwierdzić z za* 
dowoleniem, że nadzieje, wyrażone 
przez przedstawiciela Polski w stycz* 
niu co do dobrej woli senatu Wolnego 
Miasta w sprawie uregulowania tru* 
dnych zagadnień spełniły się. Zaga* 
dnienia te są istotnie załatwiane w ra* 
mach statutu Wolnego Miasta i z u* 
względnieniem uprawnionych interesów

Sensacyjne wiadomości
o niemieckich fortyfikacjach.

Londyn. 14. 5. (PAT.) Korespon­
dent dyplomatyczny „Daily Tele* 
graph" podaje z Genewy pewne szcze­
góły z wczorajszych obrad mocarstw 
lokameńskich. Wedle korespondenta 
delegat francuski Paul Boncour wystą­
pił z pewnem oskarżeniem wobec Nie* 
miec. Paul Boncour miał oświadczyć, 
że posiada sensacyjne informacje o for 
tyfikacjach, jakie Niemcy rozpoczęli 
budować od czasu zajęcia Nadrenji. 
Produkcja cementu wzrosła w Niem* 
czech o 80 procent w miesiącu marcu.

300 tysięcy tonn cementu miesięcznie 
zużywa się w Niemczech na nowe for­
tyfikacje w Nadrenji. Fortyfikacje te 
mają być ukończone w ciągu roku. Jak 
się dowiaduje korespondent, delega* 
cja francuska doręczyła Edenowi pry­
watną notę, dotyczącą tych spraw. W . 
Brytanja — zdaniem korespondenta — 
formalnie wyraziła swą zgodę na to, 
aby kwestja lokarneńska dyskutowana 
była przez Radę Ligi, gdy Rada zbie­
rze się w dniu 16 czerwca r. b.

ści do zgody i jedności wzywa, o zgo* 
dę obywatelską gorąco i namiętnie w o j  

la. „Jednym z przekleństw naszego ży­
cia, jednem z przekleństw naszego bu­
downictwa państwowego jest to, że­
śmy się podzielili na kilka rodzajów 
Polaków, że mówimy jednym polskim 
językiem a inaczej nawet słowa poi* 
skie rozumiemy, żeśmy wychowali 
wśród siebie Polaków różnych gatun* 
ków, którzy z trudnością między sobą 
się porozumiewają".

Kazał też Komendant wobec sztan* 
daru wojska i jego potrzeb skupić roz­
prószoną energję polityczną i gospo­

darczą społeczeństwa. A wreszcie je­
szcze jedno: ostatni punkt Jego testa* 
mentu — już niemal na łożu śmierci 
położył podpis pod Konstytucję z 25 
kwietnia.

W spaniała jest spuścizna, jaką nam 
żywym zostawił Umarły. Na nas zaś 
spada obowiązek niezmamowania spu 
ścizny materjalnej i wyklonania testa* 
mentu iedowego. Zbiorowym wysil* 
kiem musimy dalej prowadzić budo­
wę, wzniesioną na granitowym funda­
mencie. Tylko solidarna, skoncentro­
wana wola i praca miljonów może wy* 
pełnić Jego wolę. Bul.

ludności. Jestem bardzo szczęśliwy, 
dowiedziawszy się, iż p. Lester gotów 
jest spełniać w Gdańsku jeszcze przez 
rok misję, w czasie której dawał za* 
wsze dowody swej wielkiej objekty* 
wności i zupełnego oddania się zada* 
niom, powierzonym mu przez Radę Li* 
gi Narodów.

N a wniosek min. Paul-Boncoura, 
Rada przedłużyła następnie mandaty 
kilku członków komisji współpracy u* 
myślowej muz mianowała kilku innych 
członków komisji. Sekretarz generalny 
Ligi proponuje wreszcie mianować p. 
Piotra Schou, obecnego posła duńskie* 
go w Warszawie, dyrektorem sekcji 
mniejszościowej sekretarjatu Ligi Na* 
rodów. Propozycję tę Rada jednomyśl* 
nie zatwierdziła.

ŚWIĘTO MORZA ODBĘDZIE SIĘ 
29 CZERWCA.

Warszawa. 14. 5. (PAT.) Prezydent 
Rzplitej przyjął w dniu 13 b. m. dele* 
gację Ligi marskiej i kolanjalnej, która 
prosiła P. Prezydenta o objęcie p ro te­
k toratu  nad „Świętem moTza", zapo* 
wiedzianem na dzień 29 czerwca b. r.

ZJAZD POLAKÓW Z BELGJI.
Bruksela. 14. 5. (PAT.) W  Brukseli 

odbył się ll*ty walny zjazd „Central* 
nego Związku towarzystw i organiza- 
cyj polskich w Belgji4' przy współ* 
udziale 110 delegatów, reprezentują­
cych całą Polskę emigrację robotniczą.

N a zjeżdzie byli obecni: charge
d‘affaires Szuyski, konsul Nagómy, 
ks. rektor Moskwa oraz przedstawicie 
le prasy emigracyjnej.

W alny Zjazd powziął szereg waż­
nych uchwał, które przyczynią się nie* 
wątpliwie do dalszego rozwoju życia 
organizacyjnotspołecznego tutejszego 
wyahodźtwa i odegrają dużą rolę w 
pracy dla dobra robotnika polskiego 
w Belgji.

ROZMOWA MIN. BECKA Z KO­
MISARZEM LITWINOWEM.

Genewa. 14. 5. (PAT.)~ Wczoraj p. 
minister spraw zagranicznych Józef 
Beck odbył rozmowę z seklretarzem 
generalnym Ligi Narodów p. Aveno* 
lem, a następnie z komisarzem ludo* 
wym spraw zagranicznych p. Litwino­
wem.

AUSTRJA TWORZY ARMJĘ.
Wiedeń. 14. 5. (PAT.) Ministerstwo 

obrony krajowej rozpisało dalsze prze 
targi na dostawę wielkiej ilości rozma-1 
itych materjałów do ekwipunku woj­
skowego. N a podstawie cyfr można 
wniośklować, że chodzi o ekwipunek 
dla 15 tysięcy ludzi.
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C z w a r t e k
Bonifacego 

Jutro: Jana de la Salle 
Wschód słońca 3'43 
Zachód „ 19-22

TEATR WIELKI.
Czwartek godz. 20 „Nieusprawiedliwio* 

na godzina".
Piątek godz. 20 „Nieusprawiedliwiona 

godzina".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Czwartek o godz. 19.30 i 21.30 występy 

„Cyrulika warszawskiego".
Piątek o godz. 19.30 i 21.30 występy 

„Cyrulika warszawskiego".

TEATR COLOSSEUM:
Zespól Morisa Schwarza. Codziennie 

Josie Kalb.

KINOTEATRY:
APOLLO: „Kochany łobuz" z Anną

Ondrą.
CHIM ERA: „Tajemnicza dama".
COLOSSEUM : Gościnne występy teatru 

żydowskiego.
KOPERNIK: „Panowie w cylindrach".
M ARYSIEŃKA: „Potępieniec".
METRO: „Kobiety w jego życiu".
M U ZA : „Petersburskie noce".
PALACH: „Peter Ibbetson" Gary Co o* 

per i An Harding.
P A N : ..Zaczęło się od pocałunku" z 

jean Crafford i „Tajemnice Pezaku".
PAN: „Salve Regina" i „Indyjscy pie­

churzy".
R A J: .W iktor czy W iktorja".
STYLOWY: „Cyrk Baniuma" z Wala* 

cem Beery i rewja.
S W IT : „Dziewczę z Budapesztu" Marta 

Eggert.
TO N : „Córka dżungli".

— Teatr Wielki. Dziś w czwartek 14*go 
b. m. o godzinie 8*mej wieczorem „Nie* 
usprawiedliwiona godzina", komedja Ste< 
fana Bekeffi, wielki sukces wiedeński i 
lwowski. Czołowa obsada. Reżyserja K. Ta* 
tarkiewicza.

Jutro: „Nieusprawiedliwiona godzina".
— Teatr Rozmaitości. Dziś po raz 

ostatni aktualna rewja polityczna „Z prze* 
działkiem11 w wykonaniu zespołu Cyrulika 
Warszawskiego. Udział biorą sławy kaba* 
retu i ekranu polskiego pp.: Zimińska, Ze* 
lichowsk*, Terne oraz pp. Jarosy, Olsza i 
Rentgen. Kierownictwo Fryderyk Jarosy. — 
Strona muzyczna Gimpel i Boruński.

Już jutro premjera!
Codziennie dwa przedstawienia. Początek 

7.30 i 9.30.
— Nowa premjera „Cyrulika War­

szawskiego11. — Dzięki niezwykłemu 
sukcesowi artystycznemu, występy Cyru* 
lika Warszawskiego przedłużono o dni czte* 
ry. Już jutro zobaczymy naszych miłych go* 
ści w nowej rewii- „Wieczna Ondulacja". 
N iestety krótki czas pozostają we Lwowie,

KpMUMtftATY.
— Powszechne wykłady. — Drugi 

wykład Doc. Dra Stefana Inglota z cyklu:
,Zycie gospodarcze w wiekach średnich" 

p. t. „Średniowiecze", odbędzie się w czwar* 
tek, dnia 14 b. m. o godzmie 19*tej w sali 
Kopernika, Uniwersytet, ul. Marszałkowska 
1, I. p. Wstęp 50 gr. Dla młodzieży 20 gro* 
szy.

— Szkoła Gospodarcza Żeńska w Snop- 
kowie pod Lwowem, stacja i poczta 
Lwów — ogłasza wpisy od 1-go czerw* 
ca b. r. przyjmując kandydatki ze świa­
dectwem ukończonej szkoły średniej, na 
3 letnie studia z dyplomem na nauczycielki 
szkól gospodarczych.

Bliższych informacyj udziela Sekretarjat 
Szkoły. Tel. 201*88.

— Biuro Pracy przy Okr. Izbie lekar­
skiej we Lwowie zawiadamia, żc są do 
objęcia następujące wolne placówki lekar­
skie: ordynatora chirurga w szpitalu w Bę­
dzinie, ordynatora chirurga w szpitalu w 
Olkuszu, dyrektora szpitala w Lublinie, 
asystenta szpitala w Lublinie, kierownika 
szpitala w Białym Kamieniu pow. Zło* 
czów, lekarza rejonowego w Odrzywołu 
pow .' Opoczno, lekarza tartaków państwo­
wych w Mikuliozyriic, lekarza domowego 
Ubezpieczalni Społecznej w Dukli pow. 
Krosno, zastępstwo urlopowe na lipiec. — 
Bliższych informacyj udziela sekretarjat 
Biura Pracy, ul. Zyblikiewicza 23 od go* 
dżiny 19-20. Tel. 232-30.

KRONIKA M łE^C A .
Polskie Tow. Opieki nad grobami Bo* 

haterów  (Oddział wojewódzki Lwów), w 
pierwszą rocznicę śmierci Marszałka Bił* 
sudskiego odbyło nadzwyczajne uroczyste 
zebranie poświęcone żałobnej pamięci W o­
dza N arodu. Po zagajeniu przez przewo­
dniczącego gen. Salickiego odczytano ode­
zwę, wydana przez płówny zarząd Towa? 
rzystwa, wzywającą społeczeństwo, aby w 
obliczu tej wielkiej chwili, gdy Serce Mar* 
szalka spoczęło wśród szeregu mogił żoł­
nierskich, pobudziło nas do roztoczenia ta­
kiej opieki nad mogiłami Bohaterów, jaką 
On swych żołnierzy za żyda otaczał.

Sprawcy ekscesów i rabunków przed są* 
dem. Daiś przed sędzią jednostkowym 
Małkowskim rozpoczęły się pierwsze pro­
cesy przeciwko sprawcom ekscesów i ra­
bunków, popełnionych w dniu 16 kwietnia 
br. po pogrzebie śp. Władysława Kozaka. 
Jak wiadomo, policja aresztowała wów-

P. Mieczysław Systa ll-gim wicewojewoda 
lwowskim.

P. Minister spraw wewnętrznych za­
mianował wicewojewodę białostockie* 
go p. Mieczysława Syskę, drugim wice 
wojewodą lwowski ji, powierzając mu 
równocześnie kierownictwo wydziału 
społeczno-politycznego w urzędzie wo 
jewódzkim lwowskim.

Wicewojewoda p. Syska przybył do 
Lwowa i w dniu dzisiejszym obejmuje 
urzędowanie.

Wicewojewoda lwowski p. Sochański rcz
począł z dniem wczorajszym urlop wypo* 

i czynkowy.

Przyjazd specjalnej Komisji
do Lwowa.

Warszawa. 14 maja. (P. A. T.) 
W  czwartek, dnia 14 bm. udaje się do 
Lwowa naczelnik wydziału rozjem* 
stwa i polityki pracy w Ministerstwie 
Opieki Społecznej p Wacław Prenier, 
przewodniczący nadzwyczajnej ko* 
misji rozjemczej, powołanej celem li* 
kwidacji zatargu w przemyśle budo* 
wlanym we Lwowie.

Zainteresowane organizacje praco* 
dawców i robotników budowlanych o* 
trzymały już wezwania do przedsta* 
wienia w jak najkrótszym terminie 
kandydatów na ławników, wchodzą* 
cych z ramienia stron w skład komisji.

Posiedzenie gospodarcze komisji 
odbędzie się już w sobotę, dnia 16 bm. 
Grzeczenia, które ustali warunki pra* 
cy i płacy w budownictwie spodzie­
wać się należy w początkach przy* 
szłego tygodnia.

Zakres kompetencji nadzwyczajne] 
komisji rozjemczej ogranicza się wy* 
łącznie do spraw robotników budo* 
wlanych oraz robotników, wykony* 
wująaych prace bezpośrednio z budo* 
wnictwem związane. Nie obejmuje na* 
tomiast robotników cegielni, drogo* 
wych itp.

• fr * £

Stowarzyszenie architektów i budów 
niczycb zwołało wczoraj zebranie in­
formacyjne swych członków do sali 
Izby przemysłowo*thandlowei. Wice* 
prezes Związku inż. Koguf przedstawił 
sprawozdanie z kilkudniowych rokb- 
wań pracodawców z robotnikami bu­
dowlanymi. Mówca oświadczył, że 
pracodawcy ustosunkują się lojalnie 
do decyzji komitetu, który przybędzie 
z W arszawy celem likwidacji strajku.

Posłow ie szukało klubu 
i partii.

Paryż. 14 V. (PAT.) W  kuluarach Izby 
deputowanych gromadzą się od kilku dni 
nowowybram posłowie, orjentując się w 
wewnętrznem urządzeniu Izby deputowa* 
nych oraz przeprowadzając między sobą 
dyskusje, od których wyniku zależeć be* 
dzie, do jakiego klubu czy ugrupowania 
parlamentarnego poszczególni posłowie 
mają się zgłaszać, p-dyż wobec braku zwar­
tej organizacji partyjnej, szczególnie w ko­
łach centrowych i prawicowych we Fran­
cji, przynależność danego deputowanego 
do jakiejkolwiek - grup jest rzeczą dość 
płynną, W ciągu dnia wczorajszego zary* 
sowala się ewentualność dość poważnych 
przesunięć w łonie ugrupowań parlamcn* 
tarnych. Klub tzw. Alliance Democratique, 
który nic był zbyt liczną grupą w poprze­
dniej Izbie, jakkolwiek na jego czHc stal 
obecny minister spraw zagranicznych Flan- 
din, ma przekształcić się w nowci Izbic w 
tzw. lewAę demokratyczno-radykalna i ma 
zamiar skupić nietylko dawnych deputo* 
wanych, którzy w poprzedniej Izbie nale* 
żeli do stronnictwa demokratycznego ale 
również deputowanych z poszczególnych 
grupek centrowych.

Dar pracowników na cele
obrony Państw a.

Warszawa. 14 maja. (P. A. T.)
Pracownicy Polskich Zakładów Opty* 
cznych w Warszawie uchwalili ofiaro* 
wać na cele obrony państwa 10.000 go* 
dzin pracy ponad normę w przeciągu 
roku bież., celem wykonania sprzętu 
optycznego dla potrzeb naszego uzbro* 
jenia, lotnictwa i broni pancernej. Je* 
rtnocześnie zarząd zakładów, solidary* 
żując się z uchwałą pracowników, ofia* 
rowuje cały niezbędny materjał, potrze* 
bny dla wykonania tych przyrządów. 
Pracownicy zakładów w swej uchwale, 
wymownie świadczącej o wysokim pa* 
trjótyźmie i pełnem zrozumieniu sytu­
acji, w jakiej się znajduje Polska, wo*

Francja zbojkotuje olimpjade ?
Paryż. 14. 5. (PAT.) Stała komisja 

administracyjna partji socjalistycznej 
S. F. 1. O., na posiedzeniu wczoraj* 
szem postanowiła uwzględnić propozy

cję sportowej Federacj Pracy, by Fruń 
cja nie brała udziału w Olimpjadzre 
berlińskiej.

czas znaczną ilość osób. W  wyniku prze* , 
prowadzanych później rewizyj znaleziono | 
u aresztowanych zrabowane w sklepach j 
przedmioty. Na ławie oskarżonych zasic* j 
dii dziś Michał Taratuła, robotnik beto- j 
niarski, zam. w Skniłowic, oskarżony o kra ■ 
dzież bucików ze sklepu przy ul. Gródc- - 
ckiej. Oskarżony nie przyznaje się do wi- i 
ny. Po nim stanęli przed sędzią Jan Bali* 
cki, żona jego Katarzyna, Stefan Kogut, j 
Stanisław W ójcik i Ludwik Sawicki, o* i 
skarżeni o kradzież garderoby, wódki itp. I 
przy ul. Gródeckiej. W yrok zapadnie dzi- ■ 
siaj. i

Bank Hipoteczny z uprawnieniami ban* 
ku dewizowego. Ministerstwo Skarbu na­
dało Akcyjnemu Bankowi Hipotecznemu 
we Lwowie uprawnienia Banku Dewizowe 
go w zakresie wszystkich czynności, wy­
mienionych w rozporządzeniu Ministra 
Skarbu z dnia 26 kwietnia 1936 o obrocie 
pieniężnym z zagranicą oraz o obrocie za- 
granicznemi i krajowemi środlkamii płatni* 
czerni.

Baczność Czwartacy! Koło pułkowe 4 
pp. Leg. (Zw. Legionistów, ul. Jabłonow ­
skich 11) wzy-wa wszystkich Czwartaków, 
którzy dotychczas tego nie uczynili, do 
zgłoszenia się celem zarejestrowania przez 
Koło. Zarazem wzywa się tych Czwarta­
ków, którzy nie otrzymali odznaczeń nie­
podległościowych, dlo podania tego do 
wiadomości Koła.

Mord w bożnicy. Przed trybunałem kar­
nym stanął dziś Salomon Frucht, lat 27, 
oskarżony o zabójstwo Szlomy Singera, 
cukiernika, którego we wrześniu ub. roku, 
w dzień żydowskiego Nowego Roku, ugo­
dził nożem w kark w przedsionku bożnicy 
przy ul. Żółkiewskiej. Frucht przyznał się 
do czynu, pod ijąc jako motyw zemstę.

Wiadomości telegraficzne.
Ateny. 14. 5. (PAT.) Strajk powsze* 

chny w Grecji zakończył się o półno­
cy. W edług otrzymanych w Atenach 
wiadomości, strajk miał przebieg w ca 
łym kraju spokojny. Do poważnych 
zajść nie doszło. Pomimo nacisku orga 
nizacyj lewicowych, ogromna wię* 
kszość robotników -nie brała udziału w 
strajku.

Genewa. 14. 5. (PAT.) Policja genew 
ska aresztowała pewnego osobnika, po 
dającego się za charge d‘affaires abi* 
syńskiego w Berlinie. Znaleziono przy 
nim fałszywy paszport dyplomatyczny 
oraz różne pieczątki w celu fałszowa­
nia dokumentów urzędowych. Osob­
nik ów usiłował nawiązać 'kontakt z 
niektóremi delegacjami i wyższymi u* 
rzędnikami.

Kair. 14. 5. (PAT.) Amy Mollison. 
odleciała stąd do Aten.

Londyn. 14. 5. (PAT.) Premier Bald- 
win wygłosić ma dzisiaj w  Albert Hall 
doniosłe przemówienie na dorocznem 
zebraniu organizacyj kobiecych partji 
konserwatywnej. W  Londynie spodzie 
wają się, że premjer . złoży ważne o* 
świadczenie w  sprawie polityki zagra* 
nicznej i odpowie na ataki, skierowane 
przeciwko niemu w związku z polity­
ką zewnętrzną W ielkiej Brytanji.

I bec powszechnego na świecie wyścigu 
zbrojeń, motywują swój czyn wierno* 
ścią dla wzniostych nakazów wodza, 
którego pierwszą rocznicę zgonu ob* 
chodził cały naród w powszechnej ża­
łobie.

Minister spraw wewnętrznych Ra* 
cakiewicz przyjął w dniu 13 b. m. de­
legację urzędników centralnego mini­
sterstwa, która zawiadomiła ministra o 
uchwale zespołu urzędników i fun- 
kcjonarjuszów niższydh ministerstwa 
w sprawie ufundowania przez nich i 
ofiarowania armji samolotu ćwiczeb* 
nego.

KORONACJA KRÓLA WŁOSKIE* 
G O  N A  CESARZA.

Rzym. 14. 5. (PAT.) W  kołach faszy 
stowskich krąży pogłoska, że korona­
cja króla W iktora Emanuela III na ce* 
sarza Abisynji nastąpi w Rzymie jesz­
cze w ciągu bm. W ymieniana iest przy- 
tem data 24 maja. W  czasie uroczysto* 
ści koronacyjnych przewidziany jest 
podobno bankiet dla przedstawicieli 
dyplomatycznych, akredytowanych 
przy rządzie włoskim. Potwierdza się 
również pogłoska, że z okazji korona* 
cji ogłoszona będzie szeroka amnestja, 
z której skorzysta m. in. przeszło 1.000 
osób, skazanych za przestępstwa poli* 
tyczne. Zniesiony ma być również nad* 
zwyczajny trybunał dla obrony pań­
stwa.

I
Program radjowy.

Piątek, 15 im.ja.
Lwów. Godz. 6.30: Audycja poran-na.

J1.57: Sygnał czasu. 12.03: Dziennik połu­
dniowy. 12.15: Audycja dla szkól. 12.45: 
Płyty. 15.15: Giełda. 15.30: Audycja mu­
zyczna. 16: Pogadanka dla chorych. 16.15: 
Orkiestra salonowa. 17: Odczyt. 17.20:
Recital śpiewaczy. 17.50: Poradnik sporto­
wy. 18: Płyty. 18.30: Skrzynka programo* 
wa. 18.45: Recital śpiewaczy. 19: Feljeton. 
19.20: Koncert reklamowy. 19.35: Wiad.
sport. 19.50: Biiuro studjów rozmawia ze 
słuchaczami PR. 20: M onolog. 20.10: „Czar 
miłości" operetka. 22: Recital fortepianowy. 
22.30: Skrzykną techniczna. 22.50: Muzyka 
taneczna.

Giełda z  dnia 14 maia
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgja 90, Berlin 213.45, Amster 
dam 359.15, Kopenhaga 118.09, Londyn 
26.39, N. Jork  czeki 5.30 i siedem ósmych, 
kabel 5.31, Paryż 35.01. Praga 22.02, Sztok 
holm 136.05, Zurych 172.05, Papiery pań* 
stwowe: 3 prc. inwest. 69.50, 5 konwers. 52 
6 prc. doi. 81.50, 4 prc. diol. 50 i pół, 7 
prc. stabiliz. 64. Akcje; Bank Polski 103, 
Lilpop 12.50, Starachowice 3625.

LWÓW -  GIEŁDA ZBOŻOWA.
Na Giełdzie obroty w życie, mące, otrę­

bach oraz egzekutywna sprzedaż otrąb. 
Pszenica, żyto, otręby żytnie oraz pszenne 
średnie i miałkie podrożały. Tendencja na­
dal zwyżkowa, usposobienie silne.

KATASTROFALNE GRADOBICIE.
Madryt. 14 V. (PAT.) W  Blanca (prow. 

Mu-rycia) gwałtowny grad zniszczy! cały 
tegoroczny plon owoców. Straty wynoszą 
przeszł-o 6 miljonów pesetów. Drzewa owo 
cowe zostały przez grad do tego stopnia 
zniszczone, że przed upływem 5 lat nie 
można oczekiwać zbiorów. Tysiące rolni­
ków i eksporterów owoców stanęło w obli­
czu ruiny.

Z EKRANU.

Pan o w ie  w  cylindrach.
Realizator Mark Sandvichv produkcja a- 

merykańska (kino Kopernik).
Nie pierwszy >już raz da się zauważyć, że 

taniec Freda Astaira i Ginger Rogers jest 
pełen poezji. Te wszystkie ewolucje i ,ytu* 
pankl" imają swój sens ekspresyjny i to 
właśnie stanowi ich urok i wartość. Taka 
np, kołysanka odtańczona -posiada wyraz 
rozczulającego żartu.

Film cały zrobiony ze smakiem i pię­
knie. Dużo posiada kiultury i dużo poezji.

bvl.
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Zmiana rządu w Austrii. Włochy zerwały z Ligą larodów.
Wiedeń. 14. 5. (PAT.) Wiedeńskie 

Biuro korespondencyjne ogłasza na­
stępujący komunikat:

Kanclerz Schuschnigg wręczył prezy 
dentowi związkowemu dymisję rządu. 
Prezydent powierzył mu misję utwo* 
rżenia nowego rządu, którego skład 
jest następujący: kanclerz, a równoczc 
śme minister spraw zagranicznych i 
minister obrony krajowej — Schu; 
schnigg, wicekanclerz i minister spraw 
wewnętrznych — Baar-Baarenfels, 
minister sprawiedliwości — Hammer; 
stein, minister oświaty — Pertner, mini 
ster opieki społecznej — Resch, mini­
ster finansów — Draxler i minister 
handlu — Stockinger. Podsekretarz 
stanu, przydzielony do kanclerza — 
do spraw szczególnych — Zernatto. 
Ministerstwo rolnictwa narazie nie zo­
stało obsadzone, a kierownictwo jego 
spoczywa w rękacih kanclerza.

Dotychczasowy wicekanclerz ks. Sta 
rhemberg, wskutek rzeczowej rozbiei; 
ności poglądów z kanclerzem, ustąpił 
z rządu. 1 ^

Nowy rząd stawia sobie za zadanie 
koncentrację wszystkich sil patrjotycz 
nych, która wymaga również całkowi* 
tego ujednostajnienia kierunku polity­
cznego i wyjaśnienia stosunku frontu 
patrjotycznego do instytucji państwo;

wych, wskutek czego kanclerz obejmu­
je kierownictwo frontu patrjotyczne­
go.

Przywódca Heimatschutzu Starhem; 
berg polecił, na życzenie kanclerza, na* 
leżącym do Heimwehry nowym człon­
kom rządu, objąć powierzone im fun; 
keje. i 1 ■: i

TELEGRAMY DO MUSSOLINIE- 
GO I GOEMBOESA.

Wiedeń. 14. 5. (PAT.) Z okazji ob­
jęcia kierownictwa nowego rządu kan; 
clerz Schuschnigg wystosował do Mus* 
soliniego telegram, w którym wyraża 
niezmienną przyjaźń, zapewnia utrzy­
manie polityki opartej na protokołach 
rzymsklich i dalszą rozbudowę przyja; 
źni trzech uczestników tych protoko­
łów w interesie ich własnym jak rów­
nież w interesie konsolidacji Europy 
środkowej.

W  depeszy do premjera węgierskie; 
go Goeboesa, kanclerz daje wyraz 
przyjaźni i porozumienia, jak również 
przekonania, że współpraca na podsta; 
wie protokołów rzymskich również i w 
przyszłości służyć będzie w coraz wię­
kszym stopniu interesom wszystkich, 
biorących w tych protokołach udział, 
krajów.

Rzym. 14. 5. (PAT.) Virginio Gay; 
da komentując na łamach „Giomale 
d'Italia“ wyjazd delegacji włoskiej z 
Genewy, pisze: W yjazd ten oznacza 
stanowcze zerwanie z Ligą Narodów, 
kltóre trwać będzie dopóty, dopóki Li; 
ga Narodów nie zmieni swego stanowi 
ska wobec sankcyj. Tymczasem pod­
czas obecnej sesji Rady Ligi postanowi 

ła nadal bronić barbarzyńskiego ustro; 
ju, reprezentowanego dziś przez kilku 
zbiegów, występując przeciwko ustro; 
jowi, reprezentującemu ład i cywiliza­
cję. Sankcje, których celem było skró­
cenie wojny, trwają nadal, mimo, że

wojna została zakończona. Jednak 
W łochy które opierały się sankcjom 
52 państw, dadzą sobie radę również z 
malejącym wciąż szeregiem państw san 
Hcyjnych, których liczba spadła już do 
48. Dziś, konkluduje Gayda, sankcje 
dowodzą w jakim stopniu poszczegól; 
ne państwa zajmują wrogie stanowisko 
wobec Włoch. Każdy rząd będzie obe; 
cnie bezpośrednio odpowiedzialny za 
swe stanowisko wobec Włoch. W ło­
chy nie będą mogły współpracować z 
państwami europejskiemi, dopóki pań­
stwa te stwarzać będą niemożliwe wa; 
runki dla tej współpracy.

Przygnębiające wrażenie
w Paryżu.

Książu Starhemberg musiał ustąpić.
Paryż. 14. 5. (PAT.) Agencja Hava- 

sa donosi z W iednia, że rekonstrukcja 
gabinetu austrjackiego dokonana zo* 
stała pod znakiem zatargu między 
Schuschnigiem a Stahrembergiem. Na 
zajutrz po niedzielnej niesubordynacji 
Heimwehry kanclerz w sposób przyja­
zny zwrócił się do Stahremberga by 
przywrócił w Heimwehrze dyscyplinę, 
Wczoraj jeszcze program kanclerza o- 
gramczał się do przegrupowania tek 

rugorzę nych i do reorganizacji fron* 
tu patriotycznego. Gdy ks. Stahrem- 

erS, niewątpliwie w celu zrekompen­
sowania w oczach Heimwehry głoś; 
nym czynem ustępstw, na które musiał 
się zgodzić wobec kanclerza, wystoso- 
wa o Mussoliniego, bez porozumie­
nia z kanclerzem, depeszę obrażliwą 
dla demokracji, Schuschnigg był bar; 
dzo niemile zaskoczony tym nowym 
Wybrykliem i wieczorem ujawnił chęć 
°"bjęcia teki spraw zagranicznych, aby 
'o viać przykre wrażenie, spowodowa 

tą na czasie depeszą Stahrem; 
royf3- * Boz-bawić wicekanclerza kie-

wnictwa frontu patrjotycznego w ce
Wanetro ° jenia ° P inji kra ju , zaalarm o; 
iakiem  U P ° sun ięciem faszystow skiem ,

h re m b e rg a .3 s j ^ ą tP liw ie  d e P es2a Sta- 
°  się

ne resorty skoncentrowane są w ręku 
Schuschmgga. Program kanclerza, od­
rzucający wyłączność, ma na celu złą; 
czenie wszystkich obywateli austrjac- 
kich, bez względu na zabarwienie poli­
tyczne w służbie niepodległości Au; 
strji.

Paryż. 14. 5. (PAT.) W yniki obrad 
konferencyj genewskich, wywarły w 
Paryżu przygnębiające wrażenie. Cała 
prasa niemal jednomyślnie daje wyraz 
obawom, aby W łochy nie opuściły o* 
statecznie Ligi Narodów. W  tej sytua; 
cji stosunek Francji do Włoch stawał­
by się coraz trudniejszy, a w razie trwa

LUDNOŚĆ FRANCJI ZM NIEJSZA 
SIĘ.

Paryż. 14. 5. (PAT.) Ogłoszone dzi­
siaj przez biuro statystyczne sprawo; 
zdanie o ruchu ludności w r. 1935 wy­
kazuje nadwyżkę zgonów nad urodzi­
nami w wysokości około 20.000, gdy 
w r. 1934 nadwyżka urodzin nad zgo; 
nami wynosiła 43.000.

Katastrofalna burza w powiecie
kępińskm

Schuschnigg W2iął 
bergiem i że idea

więc tak) że 
górę nad Stahrem-

, , . ---- koncentracji, której
a^ C r̂2 £St 1P°st°lem, zatriumfowała 

na i eą aszyzmu totalnego. Austrja 
przechodzi odtąd od au mwiratu i nie 
umknionych w związku 
mem tarć do ustroju

z tym reżi; 
w którym głów;

WOJCIECH BARANOWSKI 48

j e s i e n n e  s ł o ń c e
(Powieść.)

(Ciąg dalszy).
Ale pani dyrek*toirowa widziała mnie dotych* 

czas tylko w ogonach.
W  ogonach to przesada. W  rolach drugorzęd­

nych to praw a. Je na.k przypatrywałam się pani 
i wiem, co mozesz a c z  siebie. Zresztą jestem w sy; 
tuacji przymusowej. szystkie inne panie zajęte. 
Zosi zabraknie może rutyny, ale nie zabraknie wa­
runków i bystrej inteligencji.

Poznań. 14. 5. (PAT.) Obraz spusto; 
szeń, jakie wyrządziła w powiecie kę­
pińskim poniedziałkowa burza, połą’ 
czona z oberwaniem chmury, gradobi­
ciem i huraganem, przechodzi wszyst­
ko, co pamiętają najstarsi mieszkańcy.

W  Kępnie zalane zostały piwnice 
domów, szczególnie w niżej polożo; 
nych dzielnicach. Kilkanaście wsi zala; 
nych zostało przez ogromne masy wo­
dy, które niekiedy dochodziły do 1 me 
tra wysokości. W  wielu miejscach u- 
szkodzone są drogi, na których w tej 
chwili komunikacja kołowa odbywać 
się nie może. Na linji Kępno—Laski 
podmyty został tor kolejowy na prze­
strzeni około 10 kim., tak, że musiano 
wstrzymać komunikację. Pasażerów z 
pociągu osobowego, jadącego z La; 
sków do Kępna w czasie burzy, musia; 
no przewieźć drezyną kolejową do Kęs 
pna.

Pola uległy doszczętnemu zniszcze­

niu, tak, że tegoroczne żniwa zapowia­
dają się bardziej katastrofalnie, aniżeli 
po klęsce posuchy.

Pomiędzy Ignacówkaml a Trzecieni; 
cami burza zniosła most. W  Domini; 
nie piorun uderzył w gmach szkolny, 
niszcząc zupełnie dach i urządzenie.

Wysokość strat nie zdołano jeszcze 
ustalić. Starostwo powiatowe przystą­
piło natychmiast z doraźną pomocą.

BURZA GRADOW A NA D SLĄ= 
SKIEM.

Katowice. 14. 5. (PAT.) Wczoraj o- 
koło godz. 15 przeszła nad południową 
częścią powiatu pszczyńskiego i biel­
skiego burza o sile huraganu, połączo* 
na z gradobiciem. Grad padał przeszło 
godzinę, wyrządzając spustoszenie w 
sadach i ogrodach. W arstwa gradu, 
dochodząca do 10 cm. grubości, utrzy; 
mała się do późnych godzin wieczor­
nych.

nia, czy zaostrzenia się zatargu angiel; 
sko-włoskiego, przyjaźń francusko- 
włoska mogłaby być poważnie zagro; 
żona.

Dziennik „Oeuvre‘‘ w koresponden; 
cji genewskiej wyraża obawy, że wyj­
ście W łoch z Ligi Narodów mogłoby 
się stać poważnem niebezpieczeństwem 
dla Austrji. Dziennik twierdzi, że An; 
glja w tej chwili zajmuje stanowisko 
coraz bardziej niejasne w sprawie au- 
strjackiej, tak jakgdyby na przekór 
Mussoliniemu miała tendencję do zgo­
dy na Anschluss. Podobno pomiędzy 
Włochami i Niemcami dochodzi do 
cichego porozumienia. Dowodem tego 
ma być fakt, że W łochy zapłaciły za 
ostatnie dostawy z Niemiec swojemi 
udziałami w przedsiębiorstwach au; 
strjackich, oddając w ręce Niemiec 2/3 
akcyj posiadanych w przemyśle au* 
strjaokim.

Cały szereg dzienników, szczególnie 
prawicowych, z  goryczą oskarża An- 
glję o to, że jest odpowiedzialna za 
wytworzenie się w Europie obecnej sy 
tuacji, tak niekorzystnej dla Francji. 
Dzienniki prawicowe wyrażają podej; 
rżenie i obawę, że Anglja dojdzie wre­
szcie za kulisami do porozumienia z 
Włochami.

ZWIĄZEK LEGJONISTÓW PRZE* 
CIW  KOMUNIZMOWI.

Łódź. 14. 5. (P. A. T.) Związek 
Legjonistów w Łodzi rozplakatował 
dziś na ulicach miasta odezwę, która 
stoi w związku z tegorocznym obcho; 
dem l;go maja.

Odezwa w ostrych słowach potępia 
fakt, iż w pochodzie obok sztandarów 
starych i zasłużonych w walce o nie; 
podległość i słuszne prawa robotnicze, 
znalazły się transparenty wrogie dla 
narodu i państwa, oświadczając, że nie 
można tolerować tego, aby na ulicach 
miasta występowały publicznie obce a* 
gentury. Odezwa wzywa organizacje 
robotnicze do energicznego przeciwsta; 
wienia się tym objawom.

- . - n  - Więc?...
Nie wiem, jaki mam dziękować. Oczyw iśc ie

biorę egzemplarz i idę obkuwać się natychmiast. 
Krobię, co mogę. Wszak to dla mnie wielka okazja. 
Nie, nie zmarnuję jej. iy iko zgóry proszę 0 pobła; 
żliwość... A Napoleon czy się na mnie zgodzi?

— Napoleon, jak sądzę, nie sprzeniewierzy się 
tradycji. Będzie mu się z Zosią zresztą dobrze grało.

Tegoż zdania był i sam wykonawca roh Eona* 
Partego, doskonały, wytrawny aktor Szymański, je- 
den z najlepszych polskich Napoleonów owych cza­
sów. Nie ustępował on w niczem głośnemu Feldma­
nowi, a nawet przewyższał go rysami twarzy, które 
szczególnie nadawały się do stworzenia znakomitej 
Portretowej nieledwie, maskt cesarza. Szymański do* 
świadcz on em okiem ocenił odrazu wszystk e dane 
Piłodej koleżanki i był zadowolony, że ją właśnie 
dają mu jako partnerkę. Wnosiło to w spektakl jak;

by nową treść i nawet jego podniecało poniekąd. 
„Wolę tę małą, niż żeby mi wsadzili jakąś zmanjero- 
waną wydrę — myślał, niedość uprzejmie może 
w stosunku do starszych artystekl, ale w tym wy­
padku nie bez pewnej słuszności. Czuł, że Zosia „nie 
położy** roli w żadnym razie, a nawet tchnie w nią 
może coś własnego. Jedno tylko — żeby nie miała 
tremy. Starał się więc dodać jej kurażu.

— Koleżanki niech strach nie oblatuje, bo to 
przecież nie wielki repertuar i cała sztuka nie na 
zbyt wysokim poziomie. O t sobie taka wycinanka 
historyczna, tylko zrobiona zręcznie i nie bez senty; 
mentu. Na żadną głęboką psychologję nie ma tu jed; 
nak miejsca. I tego lepiej nie próbować. Bo poco? 
Zgrywać się zanadto nie radzę. Ale odstawić tę hra­
binę należy mimo to galanto. I to pani Zosia potra­
fi. Będzie ładnie... Już ja mam dobrego nosa. Klapę 
przeczuję odrazu a i powodzenie też.

— Ale to nagłe zastępstwo!... Jakiże ja potrafię 
po dwóch próbach?

— W idzi koleżanka, jak to ile nie zaczynać od 
prawdziwej prowincji. W  każdej wędrownej szmi- 
rze ma się wciąż niespodzianki, i grać trzeba i po 
jednej próbie nieraz. A co do zastępstw, to głup; 
stwo. Słyszała pani pewnie, jak to gdzieś w  Kozieni; 
cach a może w Łęcznej podozas jarmarku, jakieś tam 
straszne „towarzystwo*‘ zapowiedziało „Zbójców** 
i nagle dyrektor, co miał sam grać starego Moora, 
zapił na umor i wiedziano, że to będzie trzydniówka.

— I cóż .zrobili biedacy? — pytała Zosia, nie 
znając jakoś tej starej anegdoty teatralnej, ale wcho­
dząc w okropną sytuację.

— Co mieli zrobić! — Zamiast pijaka dyreklbora 
grała dyrektorowa. Tylko w dramacie starego Moo­
ra przerobili na starą Moorową... I napewno im 
uszło.

— Ha, może i mnie ujdzie, ale proszę o pobłażli* 
wość.

— Zrobione... Będę w potrzebie nawet poddawał 
kwestje i zatuszuję, jakby co szwankowało. Chociaż 
jestem spokojny. Nie święci garnki lepią. A ładna 
kobieta i niegłupia wykręci się na scenie zawsze, 
choćby tam czasem coś tylko markowała. Co innego 
mężczyzna. Nam biedakom zawsze gorzej. Chyba, 
że kito za przeproszeniem amant... Ot ja choćby, mu; 
szę się w tej „Walewskiej** napracować porządnie, 
prawie tyle co w „Madame Sans gene“, na szczęście 
umiem tekst prawie na pamięć, a Napoleona robiłem 
już tyle razy, że właściwie mogliby mnie pochować 
nawet na S-tej Helenie bez obrazy prawdziwego. 
Nigdym mu grą swoją nie ubliżył i chyba go dobrze 
zrozumiałem. Setny był chłop i gebę miał znakomi­
tą. Aż miło się charakteryzować... A  pani niech pa; 
mięta, żeby sukienki były ładne.

— Sukienki będą porządne i  stylowe. Niestety 
to nie wszystko... Nigdy w życiu nie grałam takiej 
dużej roli. Spadła mi jak dachówka na głowę. Co to 
powie wujaszek i jego przyjaciele i co o mnie powy; 
pisują ci paskłudni recenzenci w gazetach.

— Nic złego nie napiszą... A  komuż to ochota 
krzywdzić ładną dziewczynę... U  atńch buziak to 
grunt. Dranie są. Ale w koleżance dojrzą i zdolno­
ści. Zaręczam.

(C . d. a.)
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Z TEATRU ROZMAITOŚCI.

„ Z  p rze d zia łk ie m ".
Widowisko gościnne teatru „Cyrulik War- 
szawski“. Teksty M. Hemara i E. Schlech? 
tera. Kierownik artystyczny7 Fryderyk Ja? 
rossy. Przy fortepianie: L. Boruński i K.

Gimpel.
To mile, że choć dawne „Qui pro quo“ 

zmienia nazwy (na „Bandę", teraz znów 
na „Cyrulika"), .zachowuje przecież swój 
charakter, rzecby m ożna: ściśle artystycz­
ny. Powoływanie się (Jarossy) na pocho­
dzenie od „Zielonego Balonika" i od 
„Czarnego Kota" (dodajm y od siebie je­
szcze: od „Niebieskiego Ptaka") jest nieś 
mai niepotrzebne. Kultura literackiej nads 
scenki, kabaretu artystycznego jest tego 
rodzaju, że jej umiarowy ton widowisko­
w y  przy równoczesnem akcentowaniu mo­
mentów treściowych-satyrycznych i precys 
zjd wykonania stanowi specjalność wyra? 
zową. Atmosfera jej odróżniała przed laty 
,,Qui pro quo“ od różnych błyszczących 
..Morskich Oczu" i tego wszystkiego, co 
do dziś dnia nazywa się „teatrem rewjo- 
wym“ i jest tandentną trawestacją stylu 
Ziegfielda i Folies Bergeres. Teatr „Cyru­
lika" nie jest rewją; raczej nazwaćby go 
można kabaretem. Ale to najważniejsze, że 
jest sobą, tzn. że od lat posiada swoją 
własna atmosferę dowcipu, piosenki i ich 
wykonania.

„Cyrulik Warszawski" jest scenką kame? 
ralną. Dekoracje zastępują kotary, orkie­
strę — dwa fortepiany. Brakło też’ Chóru 
Dana i zespołu Tacjanek. Została szóstka 
aktorów: Terne, Zimiński, Żelichowska, Jas 
rossy, Olsza, Rentgen, oraz dwóch piani­
stów: Boruński i Gimpel. I została klasa. 
W ysoka klasa.

Program „Z przedziałkiem" idzie po wy­
padkowej osobistego uroku wykonawców 
w o t . swoim repertuarze (Jarossy: „18
lat", Terne: „Marysia telefonistka", Zim-iń? 
ska: „Violetta w konserwie" i Olsza jako 
typas z G rajdołka), a satyrę polityczną 
(Rentgen: „Czy warto było zmieniać
rząd?", Żelichowska: „Komsomołka". Że­
lichowska i Olsza: „Polowanie w Biało?
wieży ). Pozatem jedna scenka: „N iedo­
kończona symfonja" (z majstersztykiem 
aktorskim Zhnińskiej) i finałowy duet gi­
tarow y Zofji Terne i Rentgena.

Finalna ocena atmosfery „cyrulikowej" 
po następnym programie, gdy zbierze 

się większy materjał dowodowy". Dziś 
wystarczy słowo uznania i wiele słów po? 
chlebnej plotki wśród znajomych.

B. W. L.

Decydując się 
na p o d ró ż 
rzuć okiem na 
i n f o r m a c j e  
o komunikacji 
lotniczej

Sport i W ychowanie Fizyczn e.
Olimpijska grupa strzelecka. Związek 

Strzelecki postanowi! utworzyć specjalną 
grupę olimpijską strzelecką. Dążąc do 
wciągnięcia najszerszych rzesz zawodni­
czych do przygotowań olimpijskich Zw. 
Strzelecki nie oparł się na kandydatach 
przedstawionych w swoim czasie do Komi­
tetu Olimpijskiego, lecz na podstawie na? 
desłanych kandydatów zestawił listę osób, 
którym zostały ułatwione indywidualne 
Z  Przemyśla: mijT. Stawarz St. Ze Lwowa: 
dr. Zaturski, Rżąca. Ałaszldewicz, Mazak, 
Wańczura, Kozło, Sulewski, Cieślak, Has 
luza H ajduk Stanisław i Zbigniew, Kawka.

W ie ś ć * z  p ro w in c ji.
Zawzięci rywale. Na tle sporu o dziew­

czynę napadli trzej bracia Zinyczowie na 
drodze w Rosulnej na Dmytra Baj diuka, 
którego zmasakrowali siekierami w strasz? 
ny sposób. Bajdiuka w stanie oiężkim od? 
wieziono do szpitala.

Kominiarz w babskiej opresji. W  Topo- 
rowcach pow. H orodenka w związku z 
przybyciem tam kominiarza z Horodenki, 
który miał przeprowadzić czyszczenie ko­
minów wybuchła olbrzymia awantura. O? 
koło 100 kobiet otoczyło kominiarza, żą? 
dając natychmiastowego opuszczenia Topo 
rowiec, w przeciwnym razie groziły pobi­
ciem. Kominiarz wraz z towarzyszącym mu 
strażakiem z obaw y przed zemstą rozzłosz­
czonych niewiast opuścił Toporowce.

Zmiany w agencjach pocztowych. Dyr. 
Okręgu poczt i tel. we Lwowie donosi, iż 
w agencji pocztowej Nowosiółki Dydyń- 
skie pow. Dobromil zaprowadzono służbę 
telefoniczną i telegraficzną w ograniczo? 
nych godzinach dziennych. W  pośredni? 
ctwie pocztowem Kalwaria Pacławska urzą 
dzono mównicę telefoniczną dla wymiiany 
rozmów i telegramów. W  agencji poczto­
wej Turówka pow. Skałat zaprowadzono 
służbę telefoniczną i telegr. w ograniczo­
nych godzinach dziennych. Równocześnie 
zniesiona została służba telefoniczna i tele­
graficzna w pośrednictwie pocztowem Tars 
noruda,

  - ■" r  ’

Budow a now ej hali w ystaw ow ej 
na Targach Wschodnich.

W zrost wystawców n.a Targach 
Wschodnich we Lwowie postępował w 
ostatnich latach tak szybkto, że Dyrek? 
cja Targów Wschodnich musiała odrzu 
cać cały szereg zgłoszeń wystawców. 
W  związku z tem dla wystawców na 
tegorocznych Targach Wschodnich, 
które odbędą się w czasie od 5—15 
września b. r. będzie postawiona do 
dyspozycji większa przestrzeń wysta? 
wowa, aniżeli to miało miejsce dotych­
czas.

Lwowska Izba przemysłowo-handlo­
wa, pod egidą której są prowadzone 
Targi Wschodnie, zdecydowała budo­
wę nowej, obszernej hali wystawowej 
o konstrukcji żelazno?betonowej. Hala 
ta, wzorowana na tego rodzaju budyń* 
kach na największych Targach między 
narodowych, będzie wyposażona w naj 
nowsze urządzenia techniczne, tak, że 
urządzanie w niej stoisk będzie ogrom­
nie uproszczone. Prace przy budowie 
nowej hali wystawowej rozpoczną się 
w najbliższym czasie.

NOWY TRIUMF NIEMIECKICH WY- 
SCIGÓWEK.

Varzj zdobywa Grand Prix Trypolisu.
Po zwycięstwie Cararioli na Mercedesie 

i zajęciu drugiego miejsca przez Stucka na 
Auto?U.nionie w Monte Carlo, przyszło 
nowe zwycięstwo, oto wielką nagrodę Try 
polisu zdobywa dla barw  niemieckich Var- 
zi na Auto?Unionie. Dalsze miejsca zaj­
mują również wozy niemieckie: 2) Stuck 
na Auto-Umionie; 3) Fagioli na Mercede? 
sie, 4) Caraciola na Mercedesie. Dopiero 
piąte miejsce uzyskuje maszyna włoska 
Alfa-Romea (kierowca Pintacuda).

Po okresie kilkuletnich sukcesów francu­
skich wozów wyścigowych słynnych Bu? 
gattich, które miały najgroźniejszych ry? 
wali we włoskich Alfa-Romeo — od dwu 
lat widzimy hegemonję fabryk niemieckich: 
Mercedes-Benz i Anto-Uniion. W ozy te 
mają niezwykłą akcelerację i osiągają bez? 
konkurencyjną szybkość maksymalną. Da? 
wniej rywalizowały z niemi wozy francu­
skie zwrotnością i świetnem trzymaniem 
drogi — obecnie po udoskonaleniu typu 
jećłnotniejsGowe wyścigówki Mercedesa i 
Auto-Uniion odnoszą serję wspaniałych 
zwycięstw. Dodajmy, iż Auto-Undon są 
nowością na rynku samochodowym. Firma 
ta powstała z połączenia paru zakładów 
(D. K. W „ A dler ‘i Horch).

Jakikolwiek Niemcy mają kilku znako? 
mitych kierowców jak Caraciola, Stuck, 
Brauschdtz (przyczem Caraciola uzyskał w 
ub. roku tytuł mistrza Europy) — korzy? 
stają obecnie z najobfitszego rezerwuaru 
kierowców, jakim rozporządzają Włochy. 
W  tym roku w barwach niemieckich wy­
stępują tacy mistrzowie kierownicy, jak 
Varzi, Fagioli. Świadczy to o niezwykle 
wysokiej klasie włoskich asów.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Kai. 2999/33, Strona zobowiązana: Nie? 
wiadomy z życia i miejsca pobytu Józef 
Flader z Rohatyna do rąk ustanowionego 
kuratora Mojżesza Leiby Kartina, kupca w 
Rohatynie. Obwieszczenie o relicytacji nie 
ruchomości oraz wezwanie do zgłoszenia 
wierzytelności. ,Na wniosek wierzycielki 
Komunalnej Kasy Oszczędności w Roha­
tynie odbędzie się dnia 17 czerwca 1936 
o godzinie 10?tej przed południem w biu­
rze Nr. 2 Sądu grodzkiego w Rohatynie 
na zasadzie warunków już poprzednio za­
twierdzonych licytacja względnie relicyta? 
cja niżej wymienionej realności dłużnika 
Józefa Hadera własnej, a to: Ks. gr. Ro­
hatyn. Whl. 1383. Oznaczenie realności: 
pb. 256/8 na której znajduje się dom mu­
rowany jednopiętrowy. W artość szacunko? 
wa wraz z przynależn. 2126 zl. Najniższa 
oferta 1063 zł. Do realności tej nie należą 
żadne przynależności. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. Sąd grodzki 
w Rohatynie jako Sąd hipoteczny zano­
tuje wyznaczenie terminu licytacyjnego. 
Rękojmia wynosząca 1/10 część sumy osza 
cowania tj. kwota 212 zł. 60 gr., powinna 
być złożona w gotowiźnie, albo w takich 
papierach wartościowych, bądź książecz? 
kach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich i 
że papiery wartośaiowe przyjęte będą we 
wartości trzech czwartych części ceny gieł­
dowej. Dokumenta odnoszące się do sprze 
dać się mającej realności, jak wyciąg hi- 
pot., protokół opisu i oszacowania oraz 
warunki licytacyjne przeglądać można w 
godzinach urzędowych w biurze komorni? 
ka.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Rohatyn, 18 kwietnia 1936. 1647K

Km. 1916/34. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Jaworowie Miahał Sołtys, mający kan? 
celarję w Jaworowie, ul. Mickiewicza Nr. 
61 na podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 30-go 
czerwca 1936 o godz. 10-ej w Sądzie grodz?

kim w Jaworowie odbędzie się sprzedńż w 
drodze publicznego przetargu należącej do 
dłużnika Towarzystwa Polskiego Domu 
im. Króla Jana III. Sobieskiego w Jawo­
rowie, na rzecz Banku Gospodarstwa Kra? 
jiowcgo nieruchomości; całej realności obj. 
whl. 1028 ks. gr. gm. kat. Jaworów, poło­
żonej w mieście Jaworowie, ul. Sokola, F. 
Paara i Rynku, na której znajduje się ka? 
mieniCa I-piętrowa o przeznaczeniu czyn- 
szowem, posiadająca swe księgi gruntowe 
przy Sądzie grodzkim w Jaworowie. Nie? 
ruchomość oszacowana zostali aa sumę 
zł 61.103, cena zaś wywołania wynosi zl. 
45.827 gr. 25. Przystępujący do przetargu 
obowiązany jest złożyć rękojmię w wy­
sokości złotych 6.110 groszy 30. ■—
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartość, bądź książecz? 
kach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich.. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w war­
tości trzech czwartych części ceny giełdo? 
w ej. Przy licytacji będą zachowane usta­
wowe warunki licytacyjne, o ile dodatko? 
wetn publicznem obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki odmien­
ne. Prawa osób trzecich nie będą prze? 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno? 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je ­
żeli osoby te przed rozpoczęciem prze­
targu nie złożą dowodu, że wniosły po? ( 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały po? 
stanowienie właściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W  ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno oglą? 
dać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8-mej do 18-tej, akta zaś postępo­
wania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie grodzkim w Jaworowie, ul. Mickie? 
wicza sala Nr. 11.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Jaworów, 9 maja 1936. 1645K

Km. 71/34. Obwieszczenie o licytacji ru ­
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Birczy Leon Biledki, mający kancelarję w 
Birczy na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 25?go 
maja 1936 o godz. 10-ej w Brzusce odbę­
dzie się licytacja ruchomości, należących 
do Le-izora Tewla z Brzuski, składających 
się z 1 psychy, 2 łóżek, koszu na kwiaty,
4 krzeseł, stołu, maszyny do szycia, 2 kar? 
niszów mosiężnych, 1 szafy, 2 stolików na 
kwiaty, lustra, gramofonu, wagi, 2 krów i 
2 -cieląt, oszacowanych na łączną sumę zł. 
876. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Bircza, 11 maja 1936. 1646K

VII. Km. 7-11/36. Obwieszczenie o licy­
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodz­
kiego miejskiego we Lwowie rewiru VII. 
D ohnal Władysław, mający kancelarję we 
Lwowie przy ul. Piekarskiej lc. na podsta­
wie art. 602 kpc. podaje do publicznej wła? 
domości, że dnia 26 maja 1936 o godz. 
9?tej odbędzie się przy pl. Bernardyńskim 
2a. licytacja publiczna ruchomośai, składa­
jących się z sprzętów domowych • b iuro­
wych. Ruchomości miożna oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru VII.

Lwów, 5 maja 1936. 1651K

IV. Km. 93/35. Obwieszczenie o licyta­
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rewiru IV., mający 
kancelarję we Lwowie, ul. Janowska 1S na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publi­
cznej wiadomości, że dnia 20 maja 1936 o 
godz. 13-ej we Lwowie, ul. Mickiewicza
Nr. 12 odbędzie się l?sza licytacja rucho? 
mośai, należących do dłużników, składają­
cych się z mebli, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 4-459. Ruchomości można oglądać 
w -dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IV.

Lwów, 4 maja 1936. 1654K

XI. Km. 179/36. Wierzyciel: Jakób Ko- 
pclewicz i tow. Dłużnik: Adam Marjan
Kopacz. Obwieszczenie. Komornik Sadu 
grodzkiego miejskiego we Lwowie Rew. 
XI. obwieszcza, że w dniu 18 maja 1936 
o godz. 9.30 odbędzie się egzekucyjna sprze 
daż przez licytację publiczną ruchomości, 
należących do dłużnika w iego mieszkaniu 
lokalu we Lwowie przy ul. 29 Listopada 
19. składających sie z sprzętów domowych, 
które można oglądać w miejscu sprzedaży 
w dniu licytacji w czasie wyżej oznaczo­
nym.
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru XI.
Lwów, 27 kwietn-ia 1936. 1653K

II. Km. 657/34. Edykt licytacyjny. Dnia 
13 sierpnia 1936 o godz. 11 przed p-oł. od? 
będzie się w Sadzie erodzkim miejskim we 
Lwowie, przy ul. Sądowej 7 w sali Oddz.
II. drzwi Nr. 1 na zasadzie zatwierdzonych 
już warunków. licytacja realności objętej 
whl. 1+12 ks. gr. gm. m. Lwowa Dz. II. 
położonej przy ul BogdanóWka 9 1 sk-ta? 
dajaccj sie z pbud. lk. 4889 i gr. Ilkat. 
3712/2 3712/3 i 3713/5 o łącznej powierz­
chni 2164 m kw. Na parcelach tych stoją: 
budynek mieszkalny, czynszowy, jednopię­
trowy, murowany o 2 skrzydłach oficyno­
wych. kryty blachą, dwa budynki partero? 
we czynszowe, murowane, mieszkalne, bu? 
dynck parterowy, murowany, fabryczny, 
budynek parterowy, drewniany, mieszkal­
ny, czynszowy, sześć budynków  gospodar­
czych drewnianych, jak drewutnia, rpaga- 
zyny, wozownia i komórka. W artość real?

ności wynosi 149.432 zl., zaś najniższa o? 
ferta, poniżej której sprzedaż nie nastąpi, 
wynosi 74.716 zl. Do realności whl. 1412/11 
gm. m. Lwowa należą przynależności opi­
sane bliżej w protokole oszacowania, osza­
cowane na 2.188 zł. W arunki licytacyjne i 
odnoszące się do tej realności dokumenty 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokół ocenienia itd.) może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć w godzinach u- 
rzędowych w biurze komornika II. rewiru 
wc Lwowie, przy ul. Kraszewskiego 5, zaś 
na trzy tygodnie przed licytacją w Sądzie 
grodzkim miejskim wc Lwowie Oddz. II- 
przy ul. Sądowej 7. Takie prawa wobec 
których niniejsza licytacja byłaby niedo? 
puszczalną, należy zgłosić w Sądzie naj? 
później na wyznaczonym terminie licyta­
cyjnym, przed rozpoczęciem licytacji, ina­
czej pretensje tego rodzaju co do samej 
nieruchomości, nie miałyby już znaczenia 
na szkodę nabywcy w dobrej wierze. Oso­
by, dla których jakic prawa lub ciężary na 
powyższych nieruchomościach. bądź obc? 
cnie są już wpisane, bądź w_ toku poste? 
powania licytacyjnego powstaną zawiado­
mi się o dalszych wydarzeniach tego postę? 
sądowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu te­
go Sądu i nie wskażą mu pełnomocnika do- 
doręczeń w siedzibie Sadu zamieszkałego.
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru II.
Lwów, 5 maja 1936. 1652K

FIRMY.
II. RH A  VII. 2052. Zmiany dotyczące 

firmy spółki. Data wpisu 6 marca 1933. 
Zmiany: Jiawny spólnik inż. Seweryn
Propst ustąpił, a w jego miejsce w charak? 
terze jawnego spóln-ika wstąpił Salomon- 
Ttirkcl inż. zamieszkały we Lwowie przy 
ul. W andy 10. Jawnym spólnikiem odtąd’ 
są: Inżynierowie Ludwik Graf, Adam
Bourdlon i Salomon Tiirkel. Brzmienie fir­
my: Zakład1 dla budowy urządzeń wo­
dnych, cieplnych i gazowych „Ciepło" in? 
żynicrowic L. Graf, Adam Bourdon i S. 
Tiirkel. Firmę spółki podpisywać będą pod  
jej brzmieniem którzykolwiek dwaj spól- 
n-icy łącznie. 1649'

Sąd okręgowy we Lwowie 
jako Sąd rejestrowy.

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
I, 2. T. 9/36, Edykt. Simeon Korol, syn- 

Nestora i Melanji z Babijów urodź. 29 sty?. 
czmia 1888 r. i przyn. w Czarnym Ostro­
wie, jako uczestnik wojny światowej, ra?. 
niony 13 maja 1916 r. miał umrzeć 15 maja 
1916 r., a gdy od tego czasu niema o nim 
wiadomości, zachodzi więc domniemanie 
że nie żyje. Na prośbę jego siostry M arty  
Korol zamęż. Czaplak wdraża się postępo­
wanie celem ustalenia dowodu śmierci. O- 
głasza się wezwanie, aby najpóźniej do J 
miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu w ga? 
zecie udzielono tut. Sądowi okręgowemu 
w Brzeżanach wiadomości o zaginionym, 
a jego się wzywa, aby się zgłosił w sądzie- 
lub dał znać o sobie.

Sąd Okręgowy Wydział I. cywilny.
Brzeżany, 5 maja 1936. 1630'

I. T. 22/36. Wojciech Papier, żołnierz 57" 
pp. b. armji austrjackiej zaginął na fron­
cie włoskim w roku 1918. Wiadomości o- 
nim udzielić należy w dągu 6 miesięcy. 

Sąd Okręgowy W ydział 1 cywilny
Jasło, 4 maja 1936, 1620’

I. T. 8/36. Edykt. M ichał Ramut, syn 
Jana i Katarzyny, urodzony 20 sierpnia 
1871 roku w Skurowej, miał zatonąć w 
Ameryce w roku 1916. Wiadomości o nim- 
udzielić należy w ciągu roku.

Sąd Okręgowy W ydział I. cywilny.
Jasło, 4 maja 1936. 1619

I. T. 18/1935/5. Konstanty Durlak, syn 
Anny, urodzony dnia 10 marca 1890 w 
Białej niżnej. żołnierz 20 p.p. b. armji austr. 
zaginął na wojnie światowej na froncie 
rosyjskim. W drażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłep-o wzywa się o u- 
dzielenie o nim wiadomości. Po 6 miesią? 
cach na ponowną prośbę wydane zostanie- 
orzeczenie.

Sad Okręgowy W ydział I.
Now y Sącz, 17 kwietnia 1936. 1633

I. T. 7/1935/6. Paweł Krynicki, syn Teo­
dora i Anny, urodzony dnia 27 sierpnia- 
1874 w Słotwinach, żołnierz 32 pułku obro 
ny krajowej b. armji austr. zaginął na w oj­
nie światowej na froncie włoskim. Wdra? 
żając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się o udzielenie o nim 
wiadomości. Po 6 miesiącach na ponow ną 
prośbę wydane zostanie orzeczenie.

Sad Okręgowy W ydział I.
Nowy' Sącz, I maia 1936. 1632'

KURATELE.
III. P. 65/36. Ogłoszenie. Stanisław Kun? 

dziołka komisarz straży granicznej lat 44' 
rei. rzym.-kat. żonaty, został uchwałą sądu 
grodzkiego w Stryju pozbawiony całkowi­
cie własnowolności z powodu choroby u? 
mysłu, a kuratorką jego jest żona Franci­
szka Kundziołkowa w Stryju, ul. Legionów 
46.

Sąd Grodzki.
W  Stryju, dmia 24 kwietnia 1936. 1648

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

Na podstawie zezwolenia Lwowskiego 
Starostwa Grodzkiego zebrano 12, 13 i 14 
kwietnia br. we Lwowie na Ridną Szkołę 
824.31 zł. 1650

Powiatowy Związek Kół ,,R. Sz.“ 
we Lwowie.
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